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P R E N U M E R A TA  w iz  ę ««a  z bet-
płatnyss BJed iif lnyra  „Oniiatk-eui Jhi- 
s;i .ni «Dyi»“ wynosi 3 z i . 5 0  g r c s z y , 
z oe.icszeN.em  do cioma <1» z p*z"- 
syfką pocztową 4 v\  , zagranie ,  zr. 
K a n  o czekowe w !*. K. O . Nr 9025$ 
\V sp!7.i...!ażj deUliczr.e j  cena p c jc -  
dyt-c/.eco numeru 15 groszy, w nie­
dzielę w r a l  z , Doiiatk.cm nłrstrowa* 

■riyhi ‘ 25 groszy.

CENA O j LOSZEŃ: Wiersz łniillie- 
irovvy iccinoszpaitowy na str. 2-ej i 
3-ej 30 gr.. za .etatem 10 jr, Ki Ant­
ka reklamowa lub nadesłane 40 g, W 
n-ch świąiecztiych oraz z prowincji c. 

25 proc. drożę,

W ilnu, Sobota 20-gu czerwca -925 r111 *"v •»■*■-* h
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Wywiad z Prezesem zw iązku Ziemian nr, Antonim lunaziilem.

Dnia 17 czerwca ukończono na 
komisji sejmowej 3-c.e czytanie pro­
jektu o nowelizacji ustawy o refor­
mie rolnej. Tego samego dnia wie- 
czotem miałem sposobność rozmo­
wy z hr. Antonim Jundzłłem, Preze­
sem Kresowego Związku Ziemian.

—  Obecny projekt reformy ro'nej— 
powiedział mi hr. Jundziłł— uważam 
za gorszy od innych projekiów, na­
wet gorszy od pierwowzoru z 15 
lipea. Cechą projektu obecnego jest 
wprowadzenie sys'emu dyktatury 
t ywłaszczeniowej, zupełnie nieskrę­
powanej dotyenczasowemi pojęciami 
o prawie własności. Minister Refonn 
Romych na mocy tego projektu ma 
s ;ę stać takim dyktatorem.

Piojekt rządowy zapowiada par­
celację aoorowo.ną. Parcelacja ra ma 
niegać stałej interwencji urzędów 
ziemsk eh i ma być obciążoną tylu 
resmykcjami, tylu prawami pierwokupu 
zastrzeżonemu dla różnych kategoiyj 
ewentualnych nabywców aiemi, — 
że możliwość tej parcelacji sprowa­
dza się do zera.

W  drugiej łazie, Mmister Reform 
Rolnych wskazuje dyskrecjonalnie na 
objekty rolne mające przymusowo 
podlegać parcelacji. L)y_,krecjona ność 
minisira w przezna. zamu pewnych 
gospodarstw rolnych na zagładę nie 
jest niczem hamowaną, w niczem 
kontro'owaną Wprowadzamy więc 
w drażliwe stosunki ekonomiczne 
j kiś zupełnie nieznany system dy­
ktami y wywłaszczeniowej, podrywa­
jącej poczucie prawa i porządku spo­
łecznego.

Wreszcie w trzeciej fazie par stw c 
poprostu zabiera folwarki, wyznaczo­
ne przez ministra na parcelację, a 
któiych właściciel rozparcelować nic 
n.ógł

—  Jakież są moż.iwośc: obrony 
mobec zarządzeń ministra i gdzież 
jest możliwość ratowania objektow. 
ktorycti utrzymanie ze względów 
kultury rolnej, czy względów polity­
cznych jest najbardziej pożądane?

— Właśnie że niema żadnych środ­
ków obrony. Minister rozstrzyga tę 
kwestję w pierwszej i ostatniej in­
stancji. — Rod tym względem pro­
jekt obecny stoi niżej nawet usta­
wy z 17 grudnia 1920 roku. Na ko 
misję wpłynął wniosek o prawie od­
wołania się oo trybunału administra­
cyjnego od postanowień Minisira 
ketorm Rolnych. Wniosek ten upadł. 
Nie cotnięto się więc przed złama­
niem podstawowej zasady peństwa 
praworządnego.

— Mówi się —  zapytałem zno­
wu, —  ze projekt obecny uzgadnia 
reformę rolnę z konstytucją, która 
przewiduje, że wywłaszczenie może 
nastąpić tylko za odszkodowaniem?

— Gotowką nie będzie się nic 
płaciło. Za ziemię wywłaszczoną oby­
watele jej pozbaw.en; mają ohzymać 
5»fo rentę, której kurs urzędowy nie 
może być niższy od 700 natomiast 
kurs obiegowy tej renty jest poa zna­
kiem zanytania. Może upaść do 20. 
proc a może renta ta całkiem nie 
będzie miała obiegu. Rząd nie będzie 
renty tej przyjmować nawet w spła­
cie poaatków poza podatkiem mająt­
kowym i spadkowym. Postanowienia 
takie oarazu podrywają jej wartość 
obiegową. Z tego wynika, że właści­
ciele gospodarstw zrujnowanych na 
Kresacn po otrzymaniu ranty tak ma­
ło wartościowej nie będą mogli na­

wet na swo.clt resztówkacii podnieść 
poziomu swoich gospodarstw i od­
budować zniszczenie wojenne.

Szacunek o b je k tó w w y w ła s z c z a ­
nych ma nastąpić na podstawcie sza­
cunku podatku majątkowego. Pamię­
tać jednak należy, że według obecne­
go projektu rządowego podatek ten 
został podniesiony o 200 proc. a 
wywłaszczenie ma nas.ąpić weaług 
szacunku zasadniczego

— Kto bęazie spłacał właścicieli 
wierzytelności obciążających objekly 
wywłaszczane?

—  Wierzycieli hipotecznych ma spła­
cać państwo t będzie ich spłacać tą 
samą mało wartościową rentą. Prawdo- 
podoonie zostanie wydana ustawa 
regulująca tych wierzycieli/ których 
wierzytelności przekraczają cyfrę sza­
cunku podatku majątkowego. Ustawa 
ta ni i będzie niczym innym jak w y­
właszczeniem właścicieli wierzytel­
ności i godzić już będzie bezpośred­
nio w mteresy przeważa e miejskie.

—  Panie Prezesie! — przerwałem 
tozmowę —  teraz ja się Pana zapy­
tam czy wierzy Pan naprawdę w wy­
konanie tak absurdalnej ustawy Prze­
cież jest nie do pomyślenia, aDy spo­
łeczeństwo europejskie, w kilka lat 
po normalizacji stosunków w Euro­
pie, wprowadzato u siebie aoorowol- 
nie chaos gospodatczy. Przecież n.e- 
możliwe jest aby państwo, aoy naród 
po odzyskaniu niepodległości nuał 
rujnować swój byt ekonomiczny pizez 
wywracanie zasadniczego warsztatu 
pracy.

—  Nie wiem — odpowiedział hr. 
Jundziił, —  jak daleko zajdzie wyko­
nanie projektowanej ustawy. W  każ­
dym razie, po jej uchwaleniu przewi­
duję uniemożliwienie kredytu zagra­
nicznego, wstrzymanie wszelkich m- 
tensywniejszych nakładów w gospo­
darstwach tolnych, życie pod znakiem 
niepewności, wydatne zmniejszenie 
się produkcji rolnej, pogorszenie ( się 
polskiego bilansu handlowego a tem 
samem załamanie się złotego. Zwłasz 
cza sytuacja Poiski stanie się nie­
pewną w czasie wojny. Wtedy wy­
żywienie wojska i wyżywienie ludno­
ści stanie całkowicie pod znakiem za­
pytania. Wogóle zniszczenie większej 
własności ziemsk ej odczują przede- 
wszystkiem miasta, w nich przede- 
wszystkiem klasa robotnicza skutkiem 
niepomiernej drożyzny chleba, która 
musi nastąpię.. Potem co się stanie z 
robotnikami rolnymi? Ustawa przewi­
duje dla nich jakieś działki albo od­
szkodowania pieniężne. Jeżeli przy­
puścić rzecz niemożliwą, że ci którzy 
te działki dostaną, potrafią je .zag o ­
spodarować, to co się stanie z reszta0 
Będzie musiała emigrować z kraju, ale 
dokąd?

—  U nas do.Bolszewji. albo do band 
dywersyjnych — odpowiedziałem 
na to.

—  Wracając do samej ustawy — 
mówił hr. Jundziłł, —  to dykiatura 
wywłaszczeniowa rozciąga się także 
na lasy. Zasadniczo lasy ponad ,00 
hektarów, s u nas niew adomo z ja­
kiej racji, ponad 101) hekt. nie mają 
być wywłaszczane. Jeanak, jeżeli p. 
Minister Reform Rolnych uzyska ze­
zwolenie Ministra Rolnictwa, to moż.c 
d a n y  las uznać za nadający się do 
gospodarstw osadniczych i znowu 
go wywłaszczyć bezapelacyjnie.

—  Ilu włościan ma zostać obda- 
lowanych ziemią?

szczh o ó r.y  l io t u  Am u n d se n a
pERU N , 1 9 - v i .  Kat. ,;Vossiscne zeitur.g" ogłasza następującą de­

peszę nadaną ze Sp tzoergu przez Amundsena z pokładu oKrętu: 
v W czasie naszego wzlotu dnia 21 maja r. b. o godz. 5 ej popomd- 

niu z Kingsbay ładunek naszych samolotów wynosił 3 tonny. Na ' Sydgal 
__ wlecieliśmy we mgłę, musieliśmy, więc wznieść sie na wysokość - 3100 

stop, aby przelecieć ponad chmurą. W  następnych 2 godz nach o fjento- 
waliśmy się przy pcmocy kompasów słonecznych, leciebśmy stale ponad 
mgłą. Obniżyliśmy lot dopiero o godz. 8-ej wiecz. “>

O godz. 10 stwierdziliśmy J na podstawie " naszych ooserwacyj, że 
zboczyliśmy zbyt na Zachód, prawdopodobnie podczas naszego iotu po­
nad mgłą, wskutek wiatru północnego wschodniego, niemogliśmy jednak 
dokładnie ustalić odchylenie od właściwego kierunku lotu. -Skierowaliśmy 
się bardziej na wschód, a dnia 22  ub. m. o godz. 1 rano stwierdzaliśmy, 
że zużyliśmy już połowę naszych zapasów bęnzyny. W obec tego, przedsię- 
w z:ęliśmy na próbę wylądowanie, aby stwierdzić ostatecznie nasze -poło­
żenie i rozważyć widoki dalsze-o iotu. Zdawaliśmy sobie sprawę z nie- 
pezpieczeństwa, jakie to przedstawia. Był tc ' p'erwszy pas wodny jaki 
napotkaliśmy. Obniżyliśmy lot, aby wyszukać lód w celu wylądowania. ,v 

1 Obawy co do wylądowania były trałne. Samolot N.. 27 natych­
miast po wylądowaniu został zamknięty masam lodu, Podczas próby uru­
chomienia ssmolotu, zamarzła również wolna od lodu powierzchnia wody 
i zamknęła samolot Nr. 24, i ’• '  ............. "  *

Przebyks.ny zatem w ciągu 8  godzin przestrzeń 1000 kim. lecąc z 
p rz e c ię tą  szybkością 150 kim. na godzinę. Uczyniliśmy 2 pomiary głębo­
kości tworzą, które wykazały 3750 mb MRobec stwierdzenia głębokości 
moiza, uważaliśmy za wysocie nieprawdopodobne aby d a le j '  na północy 
istniał ląd. Po europejskiej stronie morza lodowego znajduje się tylko 
przestrzeń wodna, - -

Do bieguna pozostawało tylko 150 kim.

WIEDEŃ, 19.VI, Pat) Dzienniki poranne komentując aepeszę Amund­
sena stwierdzają, że nie udało mu się dotrzeć do bieguna północnego, 
gdyż pozostała jeszcze do przebycia pizestrzen 150 kim.

' ! . i

Kom Jin.ścś w spółdziałają z Abd el-Krimem.
i 4

P. Pairtleve oosiada tego dowody.
PARYŻ, i 9 VI. (Pat.) W  odpowiedzi na interpelacje, jaką deputowa­

ny radykalno socialisiyczny Berthod zamierza zgłosić w sprawie poldyki 
marokańskiej rządu, Painleve n.a rrtędzy inrtemi .przedstawić j szczegóły 
dotyczące propagandy komunistycznej w Marokku Painleve jest podobno 
w możności ustalić istnienie w-póidziałanić niektóiych członków st.on- 
nictwa komunistycznego z Riffenami.

Pozatcm ptemjer zamietza przedstawić szczegółowe sprawozdanie o 
próbach agitacji, czynionych w kolonjach ftancuskich przez przedstawicieli 
tego stronnictwa. Sądzą, iż w izoie ztożony zostanie wniosek, o zezwole­
nie na ściganie jednego z deputowanych komunistycznych.

, „Twarzą do żyda'*.i _
M OSKW A, 19 VI. (te! wł. Słowa),'’ Dnia 1 lipca rozpocznie swą 

działalność żydowska komisja policyjna. Wszystkie sprawy tej komisji 
rozpatrywane oędą w żargonie.’

— Po odliczeniu serwitutów i n a­
działów dla służby folwarcznej m ają  
korzystać z ustawy przedewszyst- 
'kiśWt rnatoroin' ; Otóż jeżeh by tym 
małorolnym dodać ziemi po 5 hekt- 
tylko, to i lak jedynie 25 proc. po 
trzebujących będzie mogło być za ­
spokojonych Dane te są wzięte ze 
statystyki Ministerstwa Reform Rol­
nych Pozostanie więc 75 proc. roz- 
namiętniouych przez agitację, któia 
przecież nie szczędziła obietnic. D o­
piero po wykonaniu reformy oczeki­
wać należy właściwych zaburzeń 
rolnyck

—  Jak wyglądają interesy ziem 
wschodnich w tym projekcie.

— Ziemie wschodnie potraktowa­
ne są wprost cynicznie. Projekt uz­
naje potrzebę zwiększenia nadziałów 
włościańskich , na ziemiach w schod­
nich z 15 na 25 hekt. Uznaje, -nie­
wiadomo dlaczego, że poaiegaiący 
wywłaszczeniu tas na ziemiach w sch o ­
dnich ma być zwiększony do 100 
hekt. Natomiast nie uznaje potrzeby 
zwiększeni?, maximurn i p o z o s ta w i 
nam te same 180 heKt. co ziemianom 
Poznańskiego, bez nadziei oczywiś­
cie skorzystania z ■ kontyrgensu 
550.000 hekt. przeznaczonego dia g o ­
spodarstw przemysłowych, gdyż ru­
ina wojenna, zniszczyła u nas g o s ­
podarstwa przemysłowe. Dalej nie 
można się posunąć w oiwarterrr ‘ nai­
grywaniu się nad togiką, konsekwen­
cją w pastwieniu się nad mteresem 
polskości. Przec:eż 180 hekt. w wie­
lu okolicach ziem wschodnich to za 
mało na utrzymanie inteligentne; ro­
dziny. Cała kiasa polskich oficjalis­

tów, administracji rolnej, służby 
dworskiej ma zmknąć. Polskiej inteli­
gencji nie będ7.e na wsi naszego 
wschodu. Nastąpi całkowita depoto- 
nizacja Kresów -t

—  Jak jest stosunek klubów se j­
mowych do projektowanej ustawy?

—  Kluby prawicy starają się szere­
giem popiaweK uracjonalnić projekio- 
waną ustawę. Muszę także podnieść 
z uznaniem pracę posłów .z  Wileń- 
szcz.yzny p. p. Raczkowskiego i Ka 
ler.kiewicza, którzy bezskutecznie nie­
stety, lecz z dużym nakładem sił sta­

j a l i  się wyperswadować komisji rol­
nej absurdy p^jektow anej ustawy 
przychodząc tu w pomoc p. p. 
Świeckiemu i Łuszczewskiemu. Nie­
stety klub Związku Ludowo-Narodo­
wego nie rozun.ie całego katastro­
falnego znaczenia takiej „retormy rol­
nej" dia naszego 2ycia * państwowe­
go i obawiam się, że się nie zdobę­
dzie w decydującej chwili na sprze­
ciw o dostatecznej energji W  klubie 
tym przeważają przedstawiciele inte­
resów miej k ich ,1 lecz moim zdaniem 
karastrota pioiektowanej ustawy do­
tknie przedew szystkiem - miasta pol­
skie, ; Czuję się wreszcie w obowiąz­
ku zaznaczyć —  zakończył ; hr. Jun­
dziłł, —  że ziemiaństwo nasze jest 
zwolennikiem naprawy struktury rol­
nej ale spokojnej, rozumnej i faktycz­
nej naprawy, a nie jednostronnego 
zniszczenia istniejących . warsztatów 
pracy i zniszczenia ooisk;ej inteligen­
cji wiejskiej na naszym wschodzie.

M-
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Rrzea walną rozprawą.

■ WARSZAWA, 19 VI. (tel. wf. 
Słowa) W związku z wchodzącą w 
początku przyszłego ’ tygodnia pod 
obiady plenum Sejmu sprawą refor­
my rolnej, odbyły się narady klubów 
lewicy, które uzgodniły sv,e stano­
wisko c~o do zdecvdowanej opozycji 
w tej sprawie. J *k  sie w yaził  jeden 
z posłów, będz.e opozycja z muzyką. 
Na skutek tego oosianowienia, czy 
n,one są starań.a o odroczenie dy­
skusji nad sprawą r e fe m y  rolnej, a 
to ze względu na rozpoczynający się 
kongres rolniczy.

Polscy komuniści a wypadki 
w Chinacn. 1

WARSZAWA, 19 V'.(tel wł. Sło­
wa). Frakcja komunistyczna w Se j­
mie wyzyskuje każdą okc iczność, aby 
w formie interpelacji lub wniosków 
uprawiać propagandę partyjną. Na 
dzisiejszem posiedzeniu kluD komu­
nistyczny wniósł in te rp e la c ję , w kto 
rej chodzi o stosunek Polski do re­
wolucji w Chinach. Komuniści zapy­
tują min.1 spraw zagranicznych czy 
Polska nie zostanie wciągnięta do 
akcji przeciw rewolucji cnińskiej i 
czy rząd zaprotestuje przeciwko na­
jazdowi mocarstw impetjahstycznycli 
na Chiny i systematycznemu rozbio­
rowi Chin pizez te mocarstwa.

Przedstawiciele ziemian u 
premjera.

WARSZAW A, 19 VI. (tel, wł, Sio- 
wa). W  związku z uchwaioną przez 
komisję sejmową reformą rolną i sy 
stemem jej przeprowadzenia, przed­
stawiciele zwią/ku ziemian ks. Lubo 
mirski, Godlewski, Fudakowski i hr. 
Junaziłł odbyli wspólną demaiche u 
prezesa Rady Minis.tów ,F .  jyremjer 
oświadczył delegatom, że iząd nie 
widzi interesu w mtęszaniu się w 
tę sprawę JeGnakowoż będz.e bronił 
sprawy nienaruszania 550 tys ha u- 
przemysłowionych gospodarstw, co 
zresztą zgodne jest z uchwałą k o ­
misji. .

Międzynarodowy kongres rol- 
i • niczy.' ,

W ARSZAW A, 19.VI. (tel.wł. Sło­
wa). Zaczynają się zjeźuzać do W ar­
szawy poszczególne delegacje państw, 
biorących udział w międzynarodo­
wym * Kongresie ; Rolniczym, któty 
rozpoczyna się w niedzielę w W ar­
szawie. Między innem: przybył już
matgrabia De Vogue —  ptezes na­
czelnej organizacji rolniczej v-e Fran­
cji i członek międzynarodowej k o ­
misji romiczej. inni członkowie ko 
misji już w droaze.

Pożyczka angielska dia ..ko- 
r ,oprolnej‘T

■WARSZAWA. 19,VI. (tel.wl.Słowa). 
Kooperatywa toina otrzymała pożycz 
kę angielska w wysokości miljona 
furtó y ' ster!. Kredyty re udzielune 
zostały za gwarancją pańsiwową.

Zbliżenie gospodarcze polsko- 
sowieckie. ‘

M O SKW A, m m  (tel wŁ Shw c). 
Przedstawiciele polskiego przemysłu i 
handlu prowadzą obecnie rokowania 
z lu-ow ym  komisarjatem handlu za­
granicznego w sprawie założenia pol­
sko-sowieckiego T-wa -mieszanego, 
które ma się zająć wywozem do Pol­
ski surowców i póhabrykatów oraz 
przywozem do Bclszewji niezoęd- 
,ni ch dla So wietów iowarów, Można 
sie spodziewać, że lokowania w spra- 
v ie założenia t-wa zakończone będą 
w najbliższej przyszłoścr pomyślnie. 
Przypuszczalnie, założycielami ,T-wa 
będą ze stiony sowieckiej koinisarjat 
ludowy spraw zagraniczny,.h, z pol­
skiej zaś grupa polskich działaczy 
handlowycn i przemysłowych Grupa 
poiska zaproponuje podział akcyj na 
2 równe części i  utworzenie zarzadu 
w myśl tej zasady.
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E x p 03e min. &aczk?ew’£cza.
Wczoraj dn. 19 czerwca w Dele­

gaturze Rząclu odoyła się konferencja 
prasowa, na której p. Minister Rarz- 
Mew cz wygłosił następujące expose:

O bejm uję stanowisko ministra 
Spraw Wewnętrznych na życzenie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Oiaz na żądanie Pana Prezesa Mi­
nistrów.

Nie należę do żadnego stronnictwa 
i wchodzę do pozaparlamentarnego 
rządu jako fachowiec Dotychczasowa 
praca moja odbywała się z wyjątkiem 
krótszych — okresów na ziemiach 
wschodnich naszego państwa i zie­
miom tym całkowicie była poświęco­
na. Ze wzglęau na don.osłość roli 
wschodniej połaci Rzeczypospolitej 
w całokształcie interesów i spraw 
państwowych, mam nadzieję, że uda 
mi się roztoczyć naieżytą opieka r.ad 
ziem ami dziś najoardziej ekonomicz­
nie wyczerpanemi, najwięcej zrujno- 
wanemi, wymagającemi pieczołowitej 
opieki.

Jako zagadnienie naczelne w swej 
działalności wysuwam postulat za­
bezpieczenia spokojnej i twórczej 
pracy w państwie, stworzenia atmo­
sfery prowadzącej rio uwieńczenia 
pozytywnem wynikami wysiłków 
wszystkich organów państwowych i 
społecznych. Przestrzegać bę^e sza­
cunku dia prawa i wolności konsty­
tucyjnej i dlatego wymagać będę od 
podwładnych praworządności, która 
powinna cechować całokształt na­
szych poczynań państwowych i sp o­
łecznych.

Wymagam od podległych mi u- 
rzędów wykazania zdrowej inicjały 
wy i pogłęb;enia; fachowej wiedzy,

Zadiąniem mojem będz.e w za­
kreślonych ramach przygotować grunt 
<lo pogtębienia programu poczynań 
ekonomicznych, gospodarczych i kul­
turalnych w całokształcie administra­
cy jnego i gospodarczego życia pan 
stw» naszego.

Co do samoiządów miejskich i 
powiatowych, ustawy te jak wiado­
mo zra j tują się na porządku dzien­
nym Sejmu i unormowanie całej 
dziedziny życia samorządowego m - 
ieżeć będzie do Izb Prawodawczych. 
Dążyć bedę ao  dania możności tak 
ważnym w naszem życiu organizac­
jom samorządowym szerokiej inicja­
tywy gospodarczo-kulturalnej i orga­
nizacyjnej, tak, żeby część trudu 
dźwiganego przez państwo przelać 
na samorządy, które powinny na 
trwałych podstawach finansowych, w 
harmorji z władzami państwowemi 
stworzyć trwałe w ęzy współpracy i 
współdziałania pomiędzy społeczeń­
stwem, a rząaem.

W zakresie mojej inicjatywy pra­
wodawczej znajcują się ODracowy- 
wane obecnie projekty ustaw: pra
sowej, widów.skowej, o stowarzy­
szeniach, o korpusie o c lro n y  pogra­
nicza, statut organizacyjny dla W o ­
jewództwa Śląskiego, o ustroju władz 
admmisuacyjnycn, o orzecznictwie 
administracyjno-karnem, o egzekucji 
politycznej, o sądownictwie "admini- 
stracyjnem i o policji.

Będę dążył do uchwalenia pro­
jektów tych ustaw na Radzie Mini­
strów, tak żeby mogły być przesłane 
Sejmowi do uchwalenia.

Ponadto zamierzam przeprowadzić 
znajdujące się już w Izbach Prawo- 
dawczycn tak doniosłe ustawy jak o 
cudzoziemcach i ochronie granic. 
Obie one łącznie z będącemi w opra­
cowaniu dotyczą podstawowych za­
gadnień w zakresie organizacji życia 
administracyjno-państwowego i mu­
szą być trwałą rękojmią jego spokoju 
i ładu.

Wśród szeregu zagaanień wysrn 
wa się w dzisiejszym stanie rzeczy w 
dalszym ciągu na czoło zagadnienie 
kresowe, które będę traktował w za­
k o s ie  moje| kompetencji, w płaszczy­
źnie pociniesienia sianu ekonomiczno- 
gospudarczego , i kulturalnego tych 
ziem przez pomoc gospodarczą dla 
ludności i przez wzmacnianie pier­
wiastków kulturalno-oświatowych i 
cywilizacyjnych tego kraju. Oczywi­
ście praca ta może się odoywać w 
granicach możliwości finansowych 
państwa i sląd pewne ramy, ściśle 
ograniczone, należy jej zakreślić. 
Dwie są kwestje, związane z podnie­
sieniem stanu naszych ziem wscho­
dnich: to sprawność administracji i 
służby bezpieczeństwa. W  obu tych 
pokrewnych dzieuzinach uczyniono 
już bardzo wiele, co nie znaczy by 
nie należało w dalszym ciągu dążyć 
do ugruntowania tego spokoju, ładu 
i bezpieczeństwa, jakie osiągnęliśmy 
w ostatnich czasach oraz w dalszym 
ciągu rozwijać już zapoczątkowany 
aobry typ urzędnika —  obywatela na 
rubieżach Rzeczypospolitej,

Jestem sługą państwa. Tu mnie 
uprawnia do wymagania gorliwego 
wykonywania ustaw Rzeczypospolitej, 
będących podstawą praworządności, 
ostoją bytu państwowego, a przez to 
widzę skuteczny śtodek do zdobycia 
przez właaze z3uf?nia i szacunku. 
Bę ‘ę przestrzegał, by życie nie za­
mierało w ciasnych formułach suchej 
i bezdusznej formaiistyki i dlatego 
będę dążył do uproszczenia norm 
biurokratycznych dla ożywienia i u- 
sprawnienia pracy i urzędowania.

Na zakończenie zaznaczam, iz je ­
stem optymistą, cze>p:ącyrn wiarę w 
przyszłość Narodu i Państwa w jego 
pie. wiastkach cywihzacyjno-kuliural- 
nych i żywotności sił, których dobry 
przykład mieliśmy w okiesie ostat­
nich kilku lat naszej odrodzonej pan- 
stwowoćci.

Nowości wydawnicze.
—  „ C z e rw o n y  K rz y ż ”. Zasłużona, wiel­

ka instytucja  nasza rozpoczęła wydawanie 
własnet;o organa w Warszawie. Komitetowi 
redakcyjnemu przewodniczy gen. dyw. W b j ‘ - 
ko Pierwszy zeszyt „Czerwonego Krzyża” 
przedstawia się wcale ładnie Pismo ma by. 
wyrazem wskazać . działań jed ne j z n a j­
szlachetniejszych instytucyj ludzkości. Ma 
odzwierciedlać hasła je j  i prace. Zawiera 
dział Uf7.ędcwo-informacyjny; podaje wszel­
kie pouczenia i indtrukcje; omawia sprawy 
zasadnicze, organizacyjne, techniczne; posia­
da dział literacki; zam.eszcza ilustracje.

— „Ż ycie  Urzędnicze*'' .  Miesięcznik. 
Organ Głównego zarzadu Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych. Ukazał się ze­
szyt 4-ty drugiego rocznika.

—  „ O s z c z ę d n o ś ć ”. Pod tym y aułem 
zaczął wychodnie w Warszawie tygodmk po 
święcony snrawie organizacji oszczędności. W 
pierwszym leszycio , ny koly  i rozprawy pp. 
■i. J .  L 'nde‘go Sycą Domagalskiego i in ­

nych.

Przed wyborami w Kłajpedzie,
Z Kowna donoszą:
W związku z uchwaleniem przez Sejm ordynacj wyborczej do 

Sejmiku kłajpedzkiego już się rozpoczęła na terenie Kłajpedy ożywiona, 
agitacją przedwyborcza. W wyborach będą występowały tylko dwie gru­
py —  zjednoczona litewska i zjednoczona niemiecka. Walka prowadzona 
będzie nie na gruncie partyjnym, a naro fowościowym.

Litwini kłajpedzcy mają "nadzieję, źe uda się im zdobyć większość.

Na Łotwie o orjentacji politycznej Litwy.
„jaunakas Zinias" zamieściły artykuł, omawiający kwestję orjentacji, 

poruszonej w ostatnich czasach w prasie litewskiej. Po wyszczególnieniu 
wszystkich projektów, pozostających w związku ze wspomnianą kwestią, 
dziennik zauważa, że zu podstawę ich bierze się jedynie wyrachowanie 
polityczne. Patrzy się na to. czy ta lub owa orjentacja pomoże w odzy­
skaniu Wilna Jednak zupełnie się ignoruje stronę ekonomiczną. Tymcza­
sem ma to duże znaczenie, szczególnie jeżeli się uwzględni, iż Litwa jest 
pod hegemor.ją Niemiec.

Pozatem wspomniane pismo zaznacza, iż kwestia orjentacji Litwy 
i Łotwy pozostaje z sobą w związku, Im otwarciej Łotwa zaczyna m ó­
wić o zbliżenie się z Polską, tein otwarciej L!iw« patrzy na Rosję 
i Nsemcy. Politycy litewscy są przekonani, źe poiożenie w Europie 
Wschodniej jest nietrwałe, szczególnie nie wierzą cni, aby granice Polski 
nie zostały zmienione. Rewoiucja w Foisce, zdaniem ich, ma nastąpić 
czy w czasie wojny, lub też drogą pokojową. Z tego ma skorzystać 
Litwa i zabierze Wilno, a wtedy ma się zacząć okres twórczości Olgierda, 
Kiejstuta i Witolda.

„Lecz czy wtedy Litwie Łofwa będz.j potrzebna?* zapytuje dziennik

P. Galwanauskas i p Woiff.
Z Kowna donoszą:

Bawiący obecnie w Kownie poseł litewski w Londynnie p. Galwa- 
nauskas w wywiadzie z współpracownikiem ajoine Stime* dotknął sprawy 
wymiany lisiów pomiędzy poselstwem inewskiem a organizacją żydow­
skiej "Jewisch Board of Deputies» [reprezentacja żydów angielskich]

Sprawa przedstawiała się następująro.
Wkrótce po przyjęciu ustawy o świętach tudzież po rozwiązaniu Ży­

dowskiej Rady NarodowPj poselstwo litewskie w Lonnynie otrzymało l.st 
od jew isch  Board of Deputies. List podpisany był przez sekretarza tej 
oiganizacji p. Lucjena Wolfa. P. W olf prosił p po^ła, aby zaprotestował 
w Kownie wobec rządu swego przeciwko prześladowaniom Żydów litew­
skich, Pomimo iż list p. Wolfa był wcale niewłaściwym, p. Oalwanaus 
kas polecił jednak sekretarzowi wydziału informacyjnego poselstwa odpo 
wiedzieć mu. P. Wolfa objaśniono, ze deklaracja paryska oraz konstytucja 
litewska zapewniły zarówno Żydom jak i innym mniejszościom prawa 
narodowe i że w ooec tego, iż Żydzi mają swoich przedstawicieli w Se j­
mie, którzy stoją na straży ich praw, lepiej byłoby gdyby „Board of De­
puties" zajęło się zamiast wtrącania się do spraw wewnętrznych Liiwy 
sprawami Żydów angielskich.

Odpowiedź ta p. Wolfa nie zadnwolniła Otrzymano od niego rep­
likę P* Oalwanauskas bardzo żałuje, ale niestety, inaczej zareeagować na 
wystąoienie p. Wolfa nie mógł.

Wilkt w Kowien szczyźnie.
Z Kowna donoszą 

■ Jak donoszą z Szak, w Jasach tamtejszych przeważni® w okolicach 
Z y p e l  ukazały się w wielkiej ilości wilki, K tó re  wyrząazają szkody ludno­
ści miejscowej. Wilki są tak rozzuchwalone iż w porze dziennej pory­
wają nietyiko z pastwisk, lecz też z obór,

Gdańsk przeciw ko tatyfem  póiskim.
G D AŃSK 19 Yl. Pat. Kampar.Ja podjęła przez tutejsze sfery rządowe 

i prasę przeciwko polskim cłom przewozowym —  zatacza coraz szersze 
kręgi. Dzisiaj odbyło sję zgromadzenie, zwołane jrz e z  sfery przemysłowe 
i handlowe Gdańska.

Po dłuższej dyskusji, w której atakowano polską politykę celną, uch­
walono rezolucję, protestującą przeciwi<o podwyżce polskiej taryfy celnej. 
Rezolucja ta będzie wręczona Senatowi i Izbie Handlowej.

Na wspommanem wyżej’ zgromadzeniu, radca miejski Lenz domagał 
się zaniechania wszelkich protestów, albowiem przemysł gdański potrze­
buje ceł ochronnych, a protesty nie odniosą żadnego skutku, chyba tylko 
ten, że Gdańsk okaże się znowu wrogiem Doiski i wywoła nowy skan­
dal. Takiego rezultatu przemysł gdański nie pragnie bynajmniej.

Kwiatki.
Pp. Baiaszewa i Zubow, urzędnicy po­

selstwa sowieckiego w Warszawie, oyli zara­
zem — jak się okazało — najpospolitszymi 
szpiegami.

A fe, nieładnie.'
Mierna co emocjonować się. Bolszewicka 

sprawa— i basta. Reagowanie bardzo proste; 
kulą w łeb.. A już jeżeli  nie tak, to do za­
kratowanego wagonu trzeciej klasy, w k a j­
dankach na rącrkach... i jazda z powrotem 
do Bolszewji!

A właśuie!
Samochodem poselstwa, w towarzyslwie 

kolegów p-zybyli pani Bała9zswa i pan Z a ­
baw na dworzec kolejowy — w doskonałych 
humorach. Ona elegancko ubrana, z ozerwo- 
nenii różami w ręku i p.»y kostjumie po- 
dióżnym.

Oboje widać, ze po doskonałej i weso­
łej uczcie pożegnalntj.

Prowadzą ich pontyłiLalnie prze/, pocze­
kalnię I-ej klasy, sadzają do przedziału j-ej 
klasy...  Pożegnania przyjaciół.. . uściski... A 
gdy pociąg ruszył, pani Bałaszowa, stojąc u 
otwartego okna, /. lornetką przy oczach, dość 
się nie n.ogła riapowiewac chusteczką

Pan Zubów już się był osunął na kana­
pę, lak był... sfatygowany.

Zajmujące, oba sąsiednie przedziały n a ­
sza policja musiała oczywiście baczyć, aby 
aż do granicy Rosji  nikt spokojn i wys>odv 
dostojnym banitom nięzamącił,

Siadł Szopen poć. drzewem w. jakimś 
szlafroku, w którym nigdy nie chodził. Zer­
wał się okrutny wiatr. Szopenowi wydął n ie ­
miłosiernie czub, którego nigdy nie posia­
dał, a drzewo to całkiem odchylił, jak poła­
many parasol.

Taki oto pomnik -  utwór, jak  wiadomo, 
Szymanowskiego — ma stanąć w śfarsza 
wie już na wiosnę roku przyszłego.

Z bronzu ma być odlany.
Drzewo metalowe na tle żywych drzew! 

B o  stanąć ma pomnik w Łazienkach. Czy 
może być fa alniejszy nonsens!

A i ów Szopen licho wie dlaczego ude­
rzony potężnym wiatru podmuchem! i to 
drzewo, — jak gruba świeca z potężnym, 
odwalonym w tył płomieniem!

Pionaszkowy Micrdewiezu! Kie będzie;/, 
osamotniony na ziemiach polskich,

Atoja-

I rh o r o b y  p rz e w o d ó w  m o c z o w y c h ,  
ż ó łc io w y ch  i w ą .r o b y ,  dyspep sja

a r t i e t y z m  1 re u m a ty z m  e E

leczy radykalnie 
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Wżądać we wszystkich aptekach i skła- r»- 
dach aptecznych

Dr. S. M argoiis
G a b i n e t  R o e a  t o; e n o w s I; t 
prześwietlania, zajęć.a i leczenie prem ie- 

mam; Roentgena.
Wileńska 39 Te!. 920. (róg Mostowej) .

N i e z n a n y  C r O r O K "  clniu 3 maia l 8 6 3 tś° r- taK nam wzajem wspomagali, nad.o poniesie wie wasi na polach biłw w chwilach zego 29 stycznia 1912. Pozostaw ił'
J  p  i KJiA, przedstawia: (artykuł „W  przeddzień cie ratunek innym narodom i ludom stanowczych, ale bojowania cichego, prócz zakładu w Miejscu Piastowem
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Sw. Michała archanioła, Ci co  go umiłował, aniżeli inne narody, dopu- wzbudzi między wami ludzi świętych Widzenie to na 21 letniego ucznia bartnictwie, różnych rzemiosłach, ku- 
znają wiedzą głównie, że to był w !el- ścił na was ten ucisk, abyście oczy- i mądrych i wielkich mistrzów, któ- wywarło (akie wrażenie (nie wydaje piectwie, muzyce i w naukach, 
ki wychowawca, lecz mało kio się ściwszy się z  grzechów waszych, rzy zajmą poczytne stanowiska na się wykiuczonem, ze lo co później Oto co  pisał ksiądz Markiewicz 
domyśla, że byt on z a i a z r m  jasno- stali się wzorem dla innych narodów kuli ziemskiej, jeżyka waszejfo będą ksiądz Markiewicz podaje za widzę* na krótki czas nrzed śmiercią w

liwy dar i ludów, k róre niebawem" odbiorą się uczyć na :ałym świecie.,. Najwy- r.ie kclegi, było jego własnem widzę- 1912-m rwidzącym proroKiem. Prawdziwy
proioczy jes1 rzadki, ś narody, które kaię stoższą ocl weszej w zupełności żej zaś Pan Bóg was wyniesie, kiedy niem. bo nie możriaby inaczej wytło- „W rogowie nasi uzbrojeni od 
swych ptoroków nie znają, same grzechów swoich. O to już stoją dacie św.aiu \,s elkiego papieża *). maczyć, dla czego nie D o d a j  n?z- stóp do głowy, jak nigdy przedtem, 
najgorzej na tem cierpią. \Jt ięc warto zbrojne miijony wojsk z bronią w Ufajcie przeto w Panu, bo jest dobry, wiska ow ego kolegi)— źe postanowi1 grożą zupełną zagłada wszystkiego co 
takiego prawdziwego pi otoka poznać, ręku strasznie morderczą. W ojna miłosierny i nieskończenie sprawied.i- zostać księdzem, aby skuteczniei polskie. Najżyczliwsi nasi sprzymie- 
szczególnej. gdy część jego proroctw będzie powszechna na całej kuli wy. On pokornych podwyższa i rm działać. Ukończył teologję w 1867 r. rzeńcy i przyjaciele, od nas odstą- 
się sprawdź ła. ziemskiej, tak krwawa, iż wdefu ze łaskę dawa, a pysznych poniża i Od 1882 r. był profesorem teologji piwszy, łączą się z w o g a m i.  A my

Proroctwa te można znaleśc w ‘ ' -------  •»- ~ J ------------- — — 4— *—*! — °  *— '*'•• “ J -  1 *  ’ ’
małej broszurce, którą niedawne
wydał prof. Bartłomiej Groch pod
tytułem.: aKs Bronisław Markiewicz dzieci opuszczonych, wołających wiek'. Polacy, B ó g  żąda od was nie oia i8 8 6  r. wstąpił do nowicjatu życie? iYszak Duch Śvv na wiem
a sprawa odrodzenia Polskiu chleba. W  k o n c*  wojna stanie się wa!k:, jaką staczaM najlepsi przodko- Salezjau księdza Jana Bosco  i pozo- miejscach Pisną? Św. nas zapewnia.
(M iejsce Piastowe, nakładem Tow  reng:jną, walczyć będą dwa o b o z y : ........ .......stawał przez siedem iat pod kierun- iż w  mocy Pana Boga jest zwycię-
Św. Michała archanioła. 1924) — a obóz ludzi i wierzących w Boga i Zdift s;ę prof. Burdon ej 0rooh me- kiem bezoośreanim tego wielkiego ztwo; u niegc garstka walczących ty-
także po części w dwutomowem obóz niewierzączych w Niego Nastąpi duszpasterza. le znaczy co nu!jony wojsk. Tem
J a u . .  Dr*~,.„A.,u .1,,  ................................................................................... 5 za obró, pierwszego nm.cjusza. w Foisce, W rócił z W łoch do Polski w mniej mamy s'ę  .ęk jć  w iogów  na.

rżebył za- 1892 r. i pizyjął probostwo w Miejscu, szych, iż pycha ich doszła w tej 
nie może zwanem później za jego stara- chwili do najwyższego szczytu, zu-

zawiera 106 krótkich artykułów, któ- uznaią, iż B ó g  rządzi światem i na p>eż« to me inoinahy o nim twiprdaić, żt madził młodzież z różnych stron u nich najwyższem prawem siła bru-
re się przeważnie okazały w piśmie wrócą się, a pomiędzy nimi wielu - ° f _ k o - d a t ? i e s t  ou lym Poiski, ucząc ją pracy umysłowej talna; a my lymczaserri po wiekowej
Powściągliwość i Praca, wydawanem Żydów. W ojną powszechną po- S r S t ó j a  PT o 7 -ro z Jn m to ś ć :  ' t u j ^ n e j .  W ten sposób oowsiui .rai ze upokorzeni i w znacznej części 
przez k ędzi A'arkiewicza. przędzą wynalazki zdumiewające i iak dz ć roca.ze wdają broń. ws/elfcą zakład, z którego już wyszło kilka poorawieni wyznajemy i i  Bóg jedy-

Ksiądz Ma.kiewicz, urodzony 13 straszliwe zbrodnie, popiełniane na tan świata wyrzuci zgnito^- zdrowie pr/,y- tysięcy uczni. Poświęcił tej pracy o- ną nadzieją naszą, a Jego przykaza-
iu ck  '842 r. w Pruchniku, miał, całym święcie. W y Polacy przez ucisk 1,ics'.e* fozP'“i miłość i zbawi świat: \ynt;ize s tatnie dwadz.eścia lat sw ego żvcic nia naiwviszem prawidłem czynów
będąc uczniem 8-e, klasy w Prze- niniejszy oczyszczeni i miłością w t^órczo^śwrata sn* 'a >gw doznając wielkich prześ'adowań. naszych. Bóg pysznymi się brzydzi, a
myśiu kolegę, którego widzenie w wspólną silni, nie tylko będziecie się dzień". ’ Umarł w dzień św Franciszka Saie- pakornym łaskę dawa. W  górę serca
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M i l f P i T  Wil. O rk iestry  s y m f o / i i e z n e j
&  J U & *  H  w ystęp  W I K .T O R jI  K A W E C K I E J

pod dyrekcją

w ystęp  W l K T O R j I ^ K A W E C K I E J  '  ADAMA WYilEŻYŃSKIEGO-
W  programie.: Symfonia ,.Z nowego świata11 Dworzak. wstęp do op. , Zloty K m "  Rimskt-Korsakow i inni. Początek o godz. 8-ej wiec?.

(dyrektora, 
Konserwa- 

torjum Wi­
leńskiego).

Min. Skrzyński o pakcie gw arancyjnym .
Przemówienie ministra w komisji spraw zagranicznych.

Na wczorajszem posiedzeniu se j­
m ow ej komisji spraw zagramrznye.i 
.minister spiaw zagranicznych Skrzyń* 
(ki w y g ło s ił  następujące przemówienie:

Odpowiedź rządu fiancuskiego na 
propozycje niemieckie z dnia 9 b. r. 
jest ważnym etapem na drodze do 
wyjaśnienia ogólnych zasad, na któ­
rych musi się opierać bezpieczeństwo 
Europy. Pakt gwarancyjny nadrenski 
stanowi część integralną moralnych 
zobowiązań, zaciągniętycn przez An­
glię w czasie układania traktatu wer­
salskiego. Rozmowy na tle paktu 
gwarancyjnego nie przestają schodzie 
z porządku dziennego, przez lat 6, 
szukają form, któreoy uzgodniły in­
teres Francji z możliwościami, wyni- 
kającemi z sytuacji światowej imoe- 
rjum Wielko-Brytyjskitgo.

Rząd Wielko-Brytyjski, wychu- 
dząc jeonaknwoż z założenia, iz jego 
w ieiosaonne zaangażowanie na ró­
żnych piu.ktacn kuu ziemskiej nie 
daje mu możności angażowania zgó- 
ry w szczegóły kontynentalnych sto­
sunków, obalił tę konstrukcję, do 

-którei wznoszenia z całem przekona­
niem i z całym wysiłkiem myśmy 
starali się przyczyniać. Sprawa bez­
pieczeństwa powróciła tu do tego 
samego punktu, na którym się znaj­
dowała w czasie konferencji pokojo 
w  ej, czyli oparta na traktatach, na 
oakcie Ligi Narodów. Problem ten 
został ujęły »  inny sposóD w nastę­
pstwie noty niemieckiej z 9 lutego 
r. b. (Minister odczytuje notę nie­
mi eckąL

Odpowiedz francuska opubhko- 
wana obecnie jest panom zr.ar.a. Nie 
potrzebuję podkreślać olbizymtej do- 
jro s ło sc i faktu, :ź ta odpowiedź jest 
,orpowiedzią uzgodnioną z rządem 
\V-. Brytyjskim, ta odpowiedź ustala 
zasady, na których rządy angielski 
i francuski są gotowe prowadzić Der- 
fraktacje zasady, od których odstą­
pić nie wolno oez zagrożenia samego 
dzieła pokojowego, i ustala coś w ię­
cej*. niemożliwość rozbicia wspólnego 
ncntu  francusko-angielskiego. Zasady 
powyższe uważam za niezmiennie o* 
bow.ązujące w trakcie przysztych 
ewentualnych negocjacyj, albowiem 
w stwierdzeniu icn niewątpiiwem i 
jasnem Francja zaangażowała sw oje 
słowo.

Jakież te zasady;
Teksl odpowiedz, francuskiej nie 

posiada najmniejszej wątpliwości. [Mi- 
l ister odczytuje ustęp !! oopowiedzi]. 
Umowy, które mają być zawadę nie 
mogą w r.iczem znieść ani naruszyć 
istniejących traktatów, ani osłabić 
możliwości ich skutecznego stoso­
wania. Aitykuły IV i V przewidują 
dia państw podpisujących pakt nad- 
reński system arbitrażowy z gwa­
rancją indywidualną i kolektywną 
tychże.

Kiedy gwarancja wchodzi w ży­
cie? Jeśli jedna ze stron nie podda 
sporu pod arbitraż, wyroku arbitra­
żowego nie przyjmuje i chwyta za

broń, jeśli nie rozpoczyna kioków 
wojennych, to wówczas problem ten 
musi być oddany pod decyzję Rady 
Ligi. Tu rozróżnienie jest ważnem, 
wykluczającem wszystkie wątpliwości. 
Artykuł VII siwierdza, iż wszystkie 
umowy i układy, na które się pow o­
łuje niniejsza odpowiedź, powinny 
wejść w życie równocześnie.

Przy rozważaniu arl 4-go proszę 
panów nie opietać się na tekstach 
podanyc h w  naszych gazetach. W  
większości ich, przynajmniej, nie wi­
działem ustępu najważniejszego, któ­
ry zosfał w tłumaczeniu zgoia p o ­
minięty, który brzmi, iż gwarancie 
wchodzą w życie natychmiast pod 
wiadomtmi warunkami, także i te 
gwarancje, które są dane przez jedną 
ze stron podpisujących pakt gwa 
rancyjny, lub pizez wszystkie lazem, 
jakiemukolwiek innemu paletowi gwa 
rancyjnemu. T o  zdanie jest zasadni­
cze. Należy bowiem wiedzieć w inte­
resie pokoju europejskiego, czy w 
razif zawarcia traktatu artntrdżowego 
między Niemcami a Czechosłowacją 
w razie nicpoddania sporu przez 
Niemcy pod arbitraż i rozpoczęcia 
przez nie kroków wojennych, czy 
Francja ma prawo jako gwarafatka 
tego arbiirażu natychmiastowo p zyjść 
Czechosłowacji w pumoc. Odpo­
wiedź jest kategoryczna i niewątpli­
wa: oczywiście źe tak. Tak samo jak 
Anglja ma obowiązek dania pełnej 
pomocy Francji, zaatakowanej przez 
Niemcy nad Renem.

StanowisKO rządu polskiego jest 
w dyskusji toczącej się na temat 
bezpieczeństwa Europy jasne. Pro­
blem bezpieczeństwa to jest proDiem 
uzgodnienia interesów indywidual­
nych państw w gianicach interesów 
ogólnych, jest jak równanie a !gebrai=  
cżyne, w ldórem jest jedna wielkość 
niezmiemna pizy innych, niezależnie 
od naszej woli zmuszonych uleczmia- 
nie. Wielkością niezmienną naszego 
punktu widzenia jest niezmienność, sta­
łość. nienaruszalność traktatów poko­
jowych. Wartościami ziniennemi 
inniej lub więcej bezpośrednie odno­
szenie się do pokoju ogólnego so ­
lidarnego. Myśmy stanęli na gruncie 
protoKutu genewskiego.

D o powyższych zasad nieraz po- 
w>acać będziemy w zrozumieniu, iż 
pokój świata to jest skarb wspólny 
całe, ludzkości, który bronić należy 
wspólnym wysiłkiem i jedynie wspól­
nym wysiłkiem obronić można. Inte­
resy W. Btytanji, które są interesami 
śwtalowemi, me dały się widocznie 
pogodzić z remi koncepcjami. K o­
niecznem się stało spotkanie na p o ­
łowie drogi, między stanowiskiem 
naszem a stanowiskiem Anglji na 
twardym gruncie nienaruszalności 
trakta ów.

Chwilę obecną w dJugim i żmud­
nym okresie rokowań c bezpieczeń­
stwo i pokój świata, należy' uważać 
za chwilę pomyślną. Front aijantów 
jednolity jest utrzymany. Stanowiska

rządów angielskiego i francuskiego 
uzgodniono nie naruszając solidar­
nych interesów Francji wspólnych 
jej z innymi aijantami. Niema mowy 
o częściowej rewizji traktatów. Jest 
stwierdzenie pełnego utrzymania zo­
bowiązań traktatów z paktu Ligi Na­
rodów wypływających i jest mowa o 
stw orzeniu dodatkowych gwarancyj 
bezpieczeństwa i pokoju, bez umniej­
szenia już istniejącycn. Francja jesjh 
jak zawsze w pięknej roii wyciągają­
cego rękę do pokoju. Rzeczą Nie­
miec będzie tę ofertę przyjąć albo 
odrzucić i udowodnić, że ich p ro p o ­
zycja była pozbawiona wszelkich 
myśli ubocznych,

Niemcy przez zawiei anie paktu 
gwarancyjnego dwustronnego wycho­
dzą z orzyktej moralnie pow ojenntj 
izolacji, stają się współpraco-,vtiik:em- 
gwarantem pokoju świata. Niemcy 
chcą iżby zapomniano o okresie woj­
ny. My tego chcemy też, ale żeby 
można było zapomnieć o wojnie, 
trzeba zapomnieć o krzywdach histo­
rycznych przedwojennych, któtym 
wielka wojna kres położyła, a które 
traktaty pokojowe naprawiły Ażeby 
być gwaiantem, strażnikiem i twórcą 
bezpieczeństwa ogólnego i pokoju, 
trzeba przestać być wrogiem trak­
tatów.

2 3  pułk U l a n ó w  M is­
t rz e m  Armju

Dnia 1“ b. m, powróciła do Wil­
na ekipa 23 pułk. Ułanów, w skła­
dzie: Rtm. Chojecki, Por. Kosiński, 
por. Pietraszko i por. Nowakowski 
od której dowiaaujemy się następują­
cych szczegółów ,dc yczących zdooycia 
nagrody M. S. W. Mistrzostwa Armji.

Mistrzostwo Armji _ składało się z 
następujących zav'odów.

1) Jazda maneźowa.
2) Władania bronią białą i palną 

z konia w galopie
3) Bieg dystansowy 40 kim. plus 

5 kim. cross country z martwemi 
przeszko darni i przebycie brodu.

4) Bic-g z przeszkodami 3200 metr 
(8 martwych przeszkód) ---------- —

5) Konkuis hippiczny, 70 pizesz- 
kód kombinowanych, ustawionych na 
gruncie bardzo ciężkim, piaszczystym, 
które wymagały bardzo umiejętnego 
ptowadzenia konia, co może świad 
czyć, iź czysto przeszedł ter konkurs 
tylko jeden koń, rotm. Chojeckiego 
z 23 p. Uf., klacz „Kora". W pieiw- 
sze dnie zawodów najgroźni; jszymi 
konkurentami 23 p. Ułanó v. były 
ekipy: C. S. K. z Grudziądza 10 ouł. 
Ułanów, 5 p. Ułanów i 12 p. Uła­
nów, mające bardzo dobre L in ie  i 
dobranych jeźdców.

Rozstrzygającym dniem zawodów 
był konkurs hippiczny w dnu  13 b. 
m., gdzie sukces ekipy 23 puł. Uła­
nów, prowadzonej przez pana rotm. 
Chojeckiego, pizechybł szalę zwy­
cięstwa, dając pierwsze mieisce 23 
pułkowi Ułanów.

Po odbytych zawodach, zwycięs­
kiej ekipie 23 p Uł. zostały więczo-

s. f■ p-

K o n rad  e o l w r a  H l e i M i o » s l t l
b. naczelnik Okręgu Wileńskiego w Zarządzie Cywilnym Ziem 
Wschodnich. S ędzia . honorowy Sądu Okręgowego w Wilnie, 

komandor orderu Odrodzenia Polski.
/.marł po długich i ciężkich cierpieniach w dn. 19 czerwca 1925 r. o^aiizo- 

n y Ś . Ś  Sakramei.t.im: w wieku lat 68.
Wyprowadzenie z.włok z łomu żałoby przy ul. Montwiłłowskiej 16 do 
Kościoła św. jakóba odbędzie się w dniu 20 czerwca o godz. 7-ej wieczór. 
Nabożeństwo żałobne za di’3ze ziaaiłego zostanie odprawione w Kościele 
św. JaKÓba w ponicdz; ałek dn. 22 czerwca o godz. 10 ęj rano, poczem na­

stąpi pogrzeb na cmentarz św. Piotra.
Ż o n a ,  d z i e c i  i w n w k ..

K A P E L U S Z E
męskie. Filc. i słomk. od Zł. 6.50

E. M IE S Z K 0 W S K
M IC K IEW IC Z A  22.

ne nagrody przezjPanią Ministrowa 
Sikorską w gronie genetalicji na czeie 
z Inspektorem kawaletji gen. Rozwa­
dowskim, który winszował ekipie 
23 p. Ul. w bardzo serdecznych stó­
wach. FJan Minister spraw wojsko­
wych gen. Sikorski zaprosił ekipy do 
siebie na podwieczorek, gdzie w rę­
ce pana rotm. Cnojeckiego, jako naj- 
staiszego w zwyoęzkiej ekipie, p>;ł 
zdrowie zwycięzców, podkreślając 
znaczenie współzawodnictwa w spor­
cie konnym, oraz oświadczył, iż zdo­
b y ć  nagrodę Mistrzostwa Arrnji, jako 
przechodnią od 16 p. Uł., ofiarowuje 
r a  własność 23 pułkowi Ułanów.

Jest to srebro na 36 osób oraz 
dwie piękne srebrne wazy

Ptócz tego indywidualnie zdobyli: 
11-gą nagrodę Mistrza Armji rtm 
Chojecki (zegarek srebrny z sekun­
do mierzem), III-cią nagrodę Mistrza 
Armji por, Pietraszko (zegarek budzik 
w etui skorzanem).

Pisząc spiawozdanie o zawodach 
konnych wiosennych na Pośpieszce, 
mieliśmy możność podkreślić chara­
kter jazdy pana rotm Chojeckiego, 
określając ją, jako ten rodzaj jazdy, 
który zoooywa łaury zagranicą. W  
ocenie swej nie przesadziliśmy, gdyż 
pan rotm. Chojecki odniósł jeszcze 
jeden świetny sukces w Warszawie, 
zdobywając pierwszą nagrodę i Cham­
piona! Konia W ojskow ego, nagroaa 
Tow. Zachęty hodowli koni, w yko­
nując wszystkie warunki; bieg dystan­
sowy, wyścig z przeszkodami i kon 
kurs hippiczny oez błędu, na klaczy 
„Kora", mając jako konkurentów naj­
poważniejszych jeźdców Polsk: , iak 
pułk. szt gen. Zahorski, kióry ukoń­
czył włosKą szkołę jazdy, por. Szo- 
sland zwycięzca konkursów war­
szawskich tegorocznych i zdobywca 
nagrody Prezydenta. Dowiadujemy 
sie, iż rotm. Chojecki zaangażowany 
został, jako kandydat na zawody za­
graniczne w roku następnym.

Ż N IW IA R K I i KO SIARKI  
oryginalne D e e rin g a  i Mac-  

Cormicks
polec W IL E Ń S K I  S Y N D Y K A T  

R O L N IC Z Y , S-ka Akc.
,Wilno, Zdwalra Nr. 9. adres tek 

,,Rolnicze ;
i 1Kredyt b ezp ro cen to w y  do
| listopada.

Dzień 13 b. m., jako rozstrzygają­
cy dzień zawodów o mistrzostwu 
armji, był dnń-m iryumfu i świetem 
dla 23 puł Ułanów, który zdobywa 
pierwsze miejsce w mistrzostwie; 
dzień ten również był dniem podziwu 
dla konkurentów, którzy znając c ię­
żkie warunki 23 p. uł., jak brak kry­
tej ujeżdżalni, co uniemożliwia wprost 
pracę w zunie. ciężkie warunki kli­
matyczne, oraz braK zainteresowania 
i poparcia sportu konnego przez 
miejscowe społeczeństwo, baga­
telizowali sobie tak niebezpiecznego 
przeciwnika, a dzisiejszego zwycięz­
cę. Inne, bowiem, pułki, jak Wielko­
polskie mają stałe poparcie społe­
czeństwa, co przyczynia się do ro­
zwoju hippik1 i podtrzymani snortu 
na wysokim poz!omie

Obywatelski czyn p. AleksandiO- 
wicza, który zaofiarował tor na Po- 
śpieszcc dla 3 sam. br. kaw jeszcze raz 
z uznaniem na tern miejscu podkre 
śiamy. Zawody o mistrzostwo armji 
wymagały bardzo wszechstronnego i 
gruntownego przygotowania, jak jeć 
dca tak i konia. Do tak świetnych 
wyników pułk mógł oo jść tylko przy 
bardzo umiejęlnem kierownictwie o 
gćlnem I przy żmudnej, systematycz­
nej pracy C2łego zespołu oficerów.

, Swem zwycięziwem 23 p. Uł. wy 
kazał tyle włożone; pracy i zamiłowa­
nia do sportu, że zasługuje chyb? na 
to, by mógł nakoniec utrzymać krytą 
ujeżdżalnię, której tak deubiwy brak 
dotychczas odczuwa. O koło połowy 
iipca mają się odbyć zawooy konne 
brygady w Wilnie na Pośpieszce. Pu­
bliczność niechybnie pośpieszy t łu ­
mnie na zawoay, czem doda bodźca 
dla dalszego rozwoju sportu kon­
nego.

Ł
HHM

Polscy! Oto chwila ostatniej próby 
naszej, a oraz straszliwego pohań­
bienia wrogów  naszyrh. Oto teraz 
jo k o n a  się na nich straszliwa ch ło ­
sta boza tak zwana w Piśmie S * r. 
chłost? w zupełności grzechów. 
Walczyć będą na ziemi i na morzu, 
orężem niesłychanie morderczym, 
odniosą nawet zwycięstwa, ale zwy­
cięstw a P y th u so w e  Mitjaraów nie 
zr.biorą, albowiem, wszystko spusto­
szywszy opanują gruzy i gromady
łubu łaKnącego chleba W ojna zata­
muje handel, przemysł i rolnictwo. 
Głód i stosy trupów sprowadzą za­
razy, które pożrą ich więcej aniżeli 
żelazo i pociski pękające Na dob1- 
lek tłumy pozostałe rzucą się na 
możnych i potężnych tego świata i 
zbtoczą dłonie sw oje krwią bratnią. 
Stanie się to, co przewidział nasz 
wieszer w Niebosk.ei Komedj; Po 
kilku latach szału dzikiego reszta po­
zostałych oglądnie się i ujrzy ze zdu­
mieniem naród polski zyjacy twardo, 
a  w zgodzie bratniej i przyjczni B o­
żej i zaczną nam zazdrościć sfanti
naszego. Rzekną „Wszak to naród
co przez wieki był przedmurzem na- 
szem przed nawatą baibarzyństwa z 
północy. T o  przedmurze upadło, r.a» 
zalało barbarzyństwo; postawmy je 
znowu, w tern nasz obowiązek i in­
teres". Wyciągną ręce ku nam i  za- 
w oUją: „Dajcie nam mistrzów a na­
uczcie n a ; ,  j^k życ szczęśliwie na 
ziem; podobnie wam 1, ł zasiedą stolce 
nauczycielskie mężowie z narodu na­
szego po różnych miejscach na

świacie, my odzyskamy niezawisłość 
polityczną i zasłyniemy więcej aniżeh 
kiedykolwiek przed lary. Aby zaś to 
podniesienie nasze ze stanu upośle­
dzenia wkrótce się ziściło, musnny 
bronić ustaw i praw kościoła kato­
lickiego i zachowywać je, bronić na­
szej narodowości, języka i zwyczajów 
wobec Niemiec i Moskwy jako 
sprawy religijnej od której zawisło 
zbawienie miljonów... Dalej obow ią­
zkiem P o'ć«<ów  jest zaorać się pi'- 
niej od uczynków miłosierdzia chrze­
ścijańskiego, gdyż wiara bez uczyn­
ków jest martwa... Północ i wschód 
aż do brzegów oceanu Spokojnego 
powinien uiegać zbawiennemu wpły­
wowi cywilizacji naszej. Podboje du­
chowne są posłannictwem naszem, a 
nie żaboty krajów, wynaradamiame 
ludów t rozlewy krwi. Nasze pod 
boje ż jc ie  dają i wesete w Panu, a 
nie wylewanie krwi i wyciskanie 
łe z “.

W  1898-m r. ksiądz Markiewicz 
dyktując profesorowi Bartłomiejowi 
Grochowi artykuł „Nasze gwiazdy 
przewodniczę", powiedział. „Będą 
oblęgali Przemyśl i Kraków, a koło 
nas (t. j, przez Mieisce Piasiowe) 
pójdą Moskale ns W ęgry". Dalej m ó­
wił ,,na pierwszej wojnie jeszcze s :ę 
nie skończy nieszczęście ludzkie Ko­
niec jego nastąpi aż narody uznają 
się za' braci, az wolność Pol­
ski będzie zuptjme zabezpieczoną". 
W 1907-m roku pisał „Dzisiaj stoimy 
w obec zupetnego odstępstwa od B o ­
ga i wobec przewrotu misternie zor­

ganizowanego we wszystkich czę­
ściach świata, mająccgc do rozporzą­
dzenia środki straszliwie mordercze. 
Rozmiarów klęski nam grożącej mało 
kto przeczuwa, a tem mniej przewi­
duje, ponieważ jest mało ludzi takich, 
którzyby mieli jakiekolwieK wyobra­
żenie o krwiożerczej dzikości i za 
parmętałości człowieka roznarniętuio- 
nego, który jest pozbawiony uczuć 
religijnych; żadna bowiem filozolja 
ani nauka nie zasiąpi w ia ^ -*.

Polskę przyszłą | powodu jej 
cierpień, któremi zmyje swoje winy, 
uważał za państwo najlepiej przygo­
towane do wprowadzema sumienia 
w sferę polityki narodów tak na zew­
nątrz jak na wewnątrz. Spodziewał 
się, że w całej Europie nastąpi io 
dopiero po wielkich wojnach i spowo­
dowanych przez nie innych walkach 
i katastrofach, pc których najprędzej 
opamięla się rtaród polski, a to przez 
zaprowadzenie u siebie zgody, 'ładu
społecznego i narodowościowego 
równounrawn;tnia Wtedy dopiero 
nastanie szczęśćwość ludów europej­
skich i innych. Epoka ta będzie się 
cechowała braterstwem ludów a pol­
ską literaturę wieszczą będą wykłada­
ły zagraniczne uniwersytety.

Część proroctw księdza Markie­
wicza już się spełniła. Jego ucznio­
wie, których kilka tysięcy wychował, 
doczekań się 29 września 1 9 2 I-go  r. 
uroczysłości zatwierozenia przez ko­
ściół towarzystwa sw- Michała Ar­
chanioła, jako nowego zgromadzenia 
religijnego, którego pierwszym jene­

rałem został wychowaniec ks. Mar­
kiewicza, ks. Antoni Sobczak, pro­
boszcz Miejsca Piastowego. Ma on 
do potnocy zastęp księży w ychow a­
nych w Miejscu Piastowem i ożywio­
nych duchem założyciela: ks. Jan La­
tusek, ks. Wawrzyniec Karch, ks. Jó ­
zef Machała, ks. Władysław jano- 
wicz, ks. Walenty Chrobok i wielu 
innych.

" Zakłady ks Markiewicza ocalały 
podczas wojny, clioć działały aimaTy 
na podwórzu najprzód austryackie, 
potem moskiewskie i wiele pocisków 
padało w pobliżu. Rozwój ich dalszy 
przeclewszysikiem zależy od zgłasza­
nia się do nowego zgromadzenia 
Michaiitów zacnych i ofiarnych księ­
ży, którzyby chcieli swe życie p o ­
święcić spi awie wychowani? onuszczo- 
nfcj młodzieży. Skupienie najlepszych 
księży polskich w około następcy 
księdza Markiewicza wytwoi żyłoby 
potężne ognisko, promieniujące na 
całą Polskę.

Wielu jest ludzi w Polsce łakną­
cych sposobności do najcięższych 
ofiar dia dobra powszechnego.

Potrzebuje Polak .życia bohater­
skiego. aby wszystkie swe siły wy­
tężyć i pozyskać siły nadprzyiodzo- 
ne. Ksiądz Markiewicz wskazał cel i 
dał przykład poświęcenia dla mło­
dzieży zaniedbanej i opuszczonej, 
skazanej na pastwę bolszewizmu i 
zepsucia. Mało doznał pomocy od 
społeczeństwa za życia. Teraz gdy 
jest patronem swego dzieła w niebie, 
obudzi powołanie do najwyższej bo

haterskiej ofiary u wielu zacnych 
młodych kapłanach, którzy się skupią 
w Miejscu Piastowem i wytworzą 
tam szaniec ducno^y niezniszczalny, 
rtim nowa wielka wojna wybuchnie, 
zapowiedziana przez prorok?.

Spieszcie się zacne Kapłańskie 
dusze, zgłeszajcie się do ks. Anto­
niego SobczaKa. (Miejsce Piastowe, 
poczta Iwonicz pow Krosno, Woje- 
wódzlwo Lwowskie);W  tluntach pro­
cesji Bożego Ciała w Wilnie na- 
pewno wielu było uczestników-, co 
radztby wystąpić do walki z djabłem 
pod wodzą Sw. Michała archanioła, 
gdyby tylko wiedzieli jak to uczynić. 
Do ruch to się zwracam w tej chw i­
li osobliwej, gdy grozi całemu światu 
straszna zawieruch? i wołam w te&ie- 
niu wielkiego protoka i wychowaw 
cy: skupcie się w około sziandaru 
Archanioła, który pokonał szatanów 
w wielkiej z nim. walce, połączcie 
wasze siły i wytwórzcie twierdze 
polskiego ducha, która i dla ciał 
sług Bożych oędzie przytułkiem bez­
piecznym, tak jak się to już okazało 
w pierwszej wszechświatowej woj­
nie.

W  dziert Bożego Ciała .11 czer­
wca 19?5 r

WZincen ty L u tos/awski



Uwadze rolników
FiSuia warszawskie w ostatnich 

dniach zam.eściły waaomość, iż ro l ­
nictwo polskie otrzymało w Ar.glji 
kredyt w sumie mnjona fur.tów ster- 
iinyów (25 miljonów złotych) Wia­
domość ta - wymaca ! wyjaśnienia. 
Oióz kredyt ter. został uzyskany w 
Anglji przez Związek Syndykaiów 
Rolnych w W aiszawie p. f. „Koop- 
rclaa® na sfinansowanie zakupu zbo- 
za od rolników na spożycie w e­
wnętrzne i na ekspoit za pośred­
nictwem Syndyka.ów Rolnych, które 
będą wydawały zaliczKi do zł. 10 — 
na guintal (100 klg.), reszię zaś— po 
dokonanej dostawie, po cenie g.ełdy 
zbożowej w chw.ii dostawy,
Ł Renieważ aocnoazą wiadomości 

o spizeaaży zboża przez niektórych 
rolników, na pr.iu już teraz han- 
dlarzom-Żydom po cenacn baidzo 
niskich (podobno 12 — 15 złotych z i  
ICO k g ) ,  przeto -zamieszczamy po­
wyższą notatkę głównie w celu po­
wstrzymania lołników od podobnych 
ODeracyj

Baruzo jest pożądaiicm, by rolni 
cy już teraz zgłaszaJi do Wileńskiego 
Syndykatu Rolniczego (ul Zawa.na 
Nr. 9) przypuszczalne ilości zooźa, 
jakie oędą mogli spizedać, ' gdyż to 
ułatwi zoijentowame s.ę w sumie 
potizebnego na to kredytu.

Z Sądów.
W y ro k  śm ierci w  Głębokiem.

Jak zapowiadaliśmy w jednym z 
up. zednich numerów «Słowa» —  w 
dniu 15 b. m. odbyła się na specjal­
nej sesji Wileńskiego Sądu Okięgo- 
w ego w Glębokiem doraźna rozpra­
wa pizeciwko Józefów 1 Romanow 
skicniu, zabójcy konfidenta policji 
politycznej ś. p. Kuźmy Rabcewicza. 
Sąd doiaźny pod pizewoanictwcm 
p. Hajkowicza, a wspótuaziale pp, 
Muraszki i Jacyny, skazał Józefa Ro­
manowskiego na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Romanow skiego osKar- 
żał podprokurator Siaikiewirz, bro­
nił z umowy adwokat Neuman —  
któiy natychmiast zwiócil s.ę o pra­
wo łaski do Prezydenta Rzeczypospo­
litej

Ponieważ pan Piezydent z przy­
sługującego mu prawa nie skorzy­
stał, wyrok na skazańcu został w 
dniu następnym o g. 4 m. 10 rano 
wykonany.

K 1  O N I I I  A.
BOB OT Ą. 

Dziś20
Sylwerjusza 

Jutro 
Aiojz' go

Wscii. sł. o g. 3 iri. 20. 

Zach. sł. o g. 7 50.
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  Odjazd min. R acz ki evv i cza.
W  dniu 19 b. m. o godz. 22 m. 
40 odjechał do Warszawy p. min. 
sp 1-. wewn. Wł. Raczkiewicz. O djeż­
dżającego p. ministra żegnali na 
d w ćicu  przedstawiciele miejscowych 
urzędów, władz miejskich, uniweisy- 
tetu, reprezentanci wszystkich wy­
znań, o>aż szeieg osób z pośród 
wszystkich ster miejscowego społe­
czeństwa oez różnicy narodowości i 
odcieni politycznych. Przed odjazdem 
p minis‘er przyjął raport kom. policji 
państwowej, złożony przed frontem 
kompanp honorowej policji.

— P o d z ię k o w a n ie .  Minister 
Spraw Wewnętrznych -pen  W łady­
sław Raczkiewicz, opuszczaiąc Wilno 
sktada za naszem pośrednictwem 
serdeczne podziękowania wszystkim 
instytucjom i osobom, które okazaty 
mu tyle życzliwości i poparcia, pod­
czas pobytu w Wilnie.— jednocześnie 
też wyiaża podziękowanie za z łożo­
ne życzenia i gratulacje,

—  U c z ta  p o ż e g n a ln a .  G tono 
osób, najbardz.ej zbliżonych towa­
rzysko do m.nisUa Wł. Raczkiewi- 
cza podejmowało go we czwartek 
ucztą pożegnalną wieczorną w Klu­
bie Szlacnećkim.

Zebranie, noszące całkiem prywa­
tny charakter, w zamknię.em kole, 
nacecnowane oyio w.elką serdeczno­
ścią Dźwięczała ona umssono we 
wszysikich przemówieniach, zarówno 
p. dyr. St. Wańkowicza jak p. preze­
sa Al Meysztowicza, prezesa Giecze- 
wicza, prezydenta Bańkowskiego, jak 
p. prezesa Restytuta Sumoroka, mec. 
Engla i innych wielu osób. Pow iót 
p, wojewody na zajmowane stano- 
w.sko był na wszystkich ustach. Ży­
czono wysokiemu dostojnikowi w 
rządzie Rzeczypospolitej wszelkich 
powodzeń; Wi.nu —  jego corycnlej- 
szego powrotu do tak niezmiernie 
ważnej pracy specjalnie na naszych 
kresach państwa.

W ałuższem, niekrępowanem ża­
dną oficjalnością przemówieniu dał 
p. minister wyraz swemu ukochaniu 
rodzmnycn kresów, dla których słu­
żbę ooczytuje za pierwsze zadanie 
sw ego życia. C o zaś do ogólnej po­
lityki wewnętrznej, to wyczuwało się

z dobitnych p. ministra s|Ó .v, że ja ­
dzie do Warszawy wzmacniać zaró 
wno jej zasadniczą stanowczość jak 
metody, k‘óiemi się posługuje. Po­
wszechnym aplauzem przyjyo zgro­
madzenie to oświadczenie. Podkre­
ślenie też wielkiej wagi kresów dla 
pai.siwa niecmieszka.ro powitać rzę- 
sistemi oklaskami. " - .

Ożywione i ńiczmiejrnlf 'miłe ze- 
oranie przt ciągnęło się do blisko pół 
nccy. ’ '■

' — Ł g o n  S. p- K o n r a d a  Nie- 
d zia fico w sK ie g o . W  nocy z 18 na 
19 b. nr zmaił po długiej i ciężkiej 
chorobie znany i ceniony powszech­
nie b. naczelnik Okręgu Wileńskiego, 
ś. p. Konrad Niedziałkowski. Zmarły 
piastował przez dłuższy czas, przed 
wojną, stanowisko zastępcy prezy­
denta miasta Wilna, zaś ostatnio był 
przewodniczącym urzędu rozjemczego 
do spraw mieszkaniowych.

— T eleg ram  an gielsk ich  p a r ­
lam entarzystów . Prezes komitetu 
przyjęcia w 'Wilnie parlamentarzy­
stów angielskich z Grupy Przemy­
słowej, dyr. Stanisław • Wańkowicz, 
otrzymał z Londynu telegram > rasrę- 
pującej treści:

' „Wróciwszy do kraju poiiawtaąiy 
raz jeszcze najgorętsze podziękowa­
nia za doznane w Wilnie -p .zy jęcie, 
tak p ;łn e  uprzejmości i sympatji, 
składając zarazem życzenia wszelkiej 
pomyś ności, na które tak bardzo 
zasługuje Wasza, _ szanowny Panie, 
wielka i sławna ojczyzna: Dawson,
Hannon, Richardson, Sanderson, 
h o i!  Caine, Wragg, Raine, Hornan, 
Stodari1*.

Dyr. Wańkowicz odpowiedział 
natychmiast serdeczną depeszą r.a 
ten gest wysokiej kurtuazji.

—  (y) P o sied zen ie  G k i ę g o w e j  
Komisji Ziem skiej. Wczoraj w sal* 
Okręgowego Urzędu ziemskiego od­
było się publiczne posiedzenie komi­
sji ziemskiej pod przewodnictwem p 
prezesa A. Naleszkiewieza.

Porządek obrad składał s.ę z czte­
rech częśei. Załaiwionc sprawę pize- 
jęcia na własność państwa w m y śl  
dekretu p.ezesa Tymczasowej Komi- 
sii rządzącej Nr. 469 czterech mniej­
szych działek ziemi. Drugim punktem 
obrad było załatwienie kilkunastu pro- 
jek fów scaleniowych Trzecim— SD.a- 
wa umorzenia postępowania scalenio­
w ego,'w szczętego w stosunku do 
gruntów wsi Koczany, gm Dziewie- 
nisKiej,powiatu Oszmiańskiego. Czwar­
tym i ostatnim załatwienie szeregu 
spraw w celu wdrożenia postępowa-

n.a scaleniowego, 
i* Porządek obrad dzisiejszymi za­

wiei a wdrożenie postępowania jjrzy- 
musowej likwidacji serwitutu pastwi­
skowego obciążającego między inne- 
nu Dobra vWielkie Solecznik p. Ka­
rola Wagnera na rzecz miasteczka 
Wielkie Soleczniki tejże gminy i p o ­
wiatu o.az wsi. Nowokiemre, Csure- 
komp'e, Bohusze i Załamanka

—(ar) Z  R a d y  M ie jc k ie j .  Nas.ępne 
posedzenie Rady Miejskiej odbędzie 
się w e czwartek 25-go b- m, Prócz 
tego w dniu 24 b rn. t. ,. we środę 
odbędzie się posiedzenie połączo­
nych komisyj technicznej i tinanso- 
wej, na którem r.ezpatrzona zostanie 
sprawa udzielenia pomocy bezrobot­
nym. Zaś na posiedzeniu rady miei- 
skiej, prócz spraw niewyczerpanych 
podczas ostatniego posiedzenia rady 
w dniu 18 b. m., lozpatrywaną b ę­
dzie sprawa udzielenia pomocy 
bezroootnyrn a to w związku z vi/nie- 
sieniem na posiedzeniu u d y  miejskiej 
w dmu 18 b. m nagłego wniosku, 
w spiawie krytycznego stanu bezro­
botnych, pizez raanych G o d w c Ja  
Zasztowta .

— (s) Z  u rz ę d u  r o z je m c z e g o .  
W dniu 18 o. m. na posiedzeniu u- 
rzęau rozjemczego załatwiono 5 
spraw,' związanych z ustaleniem ko­
mornego; m. innemi w sprawie h o ­
telu „Wenecja** urząd* przyznał k o ­
morne w wysokości 4000 rubli ro­
cznie, zamiast żądanych przez wła­
ściciela 5500  uibli. 8 spraw odroczo­
no. Następnie 4  sprawy, wobec za­
padłej zgody pomiędzy slrouam1 u- 
morzono.

—  (s) S p r a w y  o p i e k i  s p o ł e c z ­
n e j .  W  dniu 19 b. m. wyjechał do 
Warszawy naczelnik wydziału opie­
ki społecznej p. K. Jocz, który w 
ministerstwie ma poruszyć spra­
wy związane z zakupieniem dla 
niektóiych instytucyj społecznych nie­
ruchomości i sprawy opieki nad 
bezrobotnymi Prócz tego jak się do- 
wiadujem;', p. minister W . Raczsde- 
wicz wiaz z p. K. Joczem poprzeć 
mają przed ministerstwem rnernoijsi 
złożony ostatn.o p. ministrowi W. 
Raczkiewiczowi przez delegację bez­
robotnych.

—  W y s i a w a  p r a c  r y s u n k ó w  
r o b ó t  dziecinnych w szkole powsz. 
Nr. 17 — Skopówna 4, bęuzie otwar­
tą dnia 20 i 21 b. m. od 11 do 
5 ' pp.

TEA TR/ i MUZYKA.

—  K o n c e r t  S y m fo n ic z n y .  Dziś 
w sobotę 20, odbędzie się w ogro­
dź e po-Bernardyńskim występ ge- 
njalnej znakomitości śpiewaczej Wi-

P O P I S
S z k o ły  śp?ewu s o l o w e g o  p r o Ł  

Z o f j i  K o z u b o w sk ie j ’
W  sobotę 20 czerwct o j .  7 wiecz . awąi- 

iih ], Związek Kic so w cóm .

ktorji Kaweckiej, W programie arje t, 
oper, operetek, lom anse i czarouziej- 
ski słowiczy gwizd. Akompanjament 
W . Kaweckiej i oikiestry symfonicz­
nej, pod dyrekcją A, Wyleżyńskiego 
Kasa przy wejściu do ogtodu czyn­
na od godz. 11 r Począ.ec o godz 
8-ej,w iecz.

— T e a t r  Pcdski, Aż (roiaczk;*—kroto- 
chwila Henneąuina. który Teati Polski wczo­
raj wystaw ł, daje  pole ao popisu ariystom,. 
a jjrzez splot najzabawniejszych sytuacji po 
budź# widzów dc - ireu su n neo o  śiniecbu. 
^'ykonawcami tej row ości  w rolach tjłów- 
nycti są: pp. Kusz.lówna, W ro ń-k a  FTenk- 
lówna, Mol-ka, Ditnin-Rychłcwska, Wyrwicz, 
Kijowski, Hajduga i l-donka-Kiszer, zarazem 
reżyser £z'uki.

— T e a tr  L e tn i  (o g ró d  p o -B e rn a r-  
ski).  „Baron Kinir.iel“ — operetka Kolie  
jeszcze dziś, jutio i pojutrze bawić będzie 
publiczność

P o p o łu d n io w y  . ,  , s . ę p  W .  K a w e c ­
kie j.  „Potęga Miłości* — opeietka A. Wirn- 
skiego, grana będzie raz jeszcze z udziałem 
znakomitej pitmadoni.y W. Kaweckiej w nie­
dzielę o g. ż-ej pp. C :u y  miejsc uiiżone.

—  P r c m j e . a  , .N o cy  .iachusowej**.  
Kończący się sezon teatralny operetkowy 
ir.icć oę.izie jeszcze jed ną atiakcję, a m iano­
wicie p.em.jerę „Nocy bacnusowej"  —  Br. 
Crawichstaecti.en‘a, któ-a jest dla swych war- 
lości muzyczny cli zaliczona do najpiękn cj- 
szych. W  roli głównej kooiece.j wystąp? 
Wiktorja Kawecka, męską baryionow ą pa.i ję  
wykona K. Krugłowsb,, który reżyseinje  lę  
premjeię,

— W ia n k i  Dnia 23 b. rn A S. P. i 
Koło słuchaczy V\ydziałii Sztuki U. S. B. i 
P. Ż P. urządza doroczne wianki z nader 
urozmaiconym pro jram em . W części kon­
certowej biorą udział zespoły Teati ów lJ ol- 
,-kicgo i Letniego, na czele z p. Wiktotją  
Kawecką

—  P o p o łu d n ie  o p e r o w e .  Popis ucz­
niów klasy śpiewu solow ego prol. A. L u d ­
wiga odbędzie się dziś w sobo ę o g. w p ó ł  
<io 5-ej w sali Teami Letniego (ogr. po* 
Bernardyński). Piogram wypełnią arje op e­
rowe Moniuszki, Że euskiego, Smetany, M o ­
zarta, Rossiniego, Verdiego, Bizeta, Wagne 
ta aespoły opeiow e, jak  — sławny sekstet r 
„D on-Juana“, duet z jA idy* i tercet z „Car­
meny*, oraz cały akt III „Fausta* w sce- 
nicznem wykonaniu i pod reżyserją pr. A. 
Ludwiga. r

— P o p is  p ubliczny w  k o n s e r w a t o r ­
iu m . Dn. 21 b. m. (w niedzielę) odbędzie 
się w sali „Lutni* dotoezny popis publiczny 
uczniów i uczenie Koeserwatoijinii Muzycz­
nego w Wilnie  Poc^ętek o godz. 12 w poł. 
Bijeiy w kasie „Lutni“  od godz. l t — 1 i od 
3 - 9  w.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

§§ KRAJOWA WYSTAWA KONI t

l W O JE W Ó D Z K A  W Y ST A W A  ^  

^  r  Ś W I Ń  i O W I E C  ^  r  | |  

^  w  L U B L I N I E  m

d 6  dnia  2 6 ,  27, 2 8  i 2 9  c z e r w c a  1925  roku ,
N a  stacu kolei Lublin od 25-go czerwca funkcjonować 
będzie biuto Mieszkań. Wszelkich informacji tyczących 

CO się wystawy udz*eia kancelarja Wystawy, Lublin, Kra- ^ 3  
kowsKie Przedmieście 64.

e e a e s t f o e i s o a e o M M W t

r  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO 1  
8  '=  en -Cl ZWIĄZKU ZIEMIAN Q  ea o  -
^  Z A W A I NA 1 teieron  b iura  1—4 7 ;  B O C 2 N 1 C Y  4  - 6 2 ,

^  POLECA? _ C*
O W I E S  

©  Ż Y T O
@  M Ą K Ę  żytni4 i pszenną
©  S Ł O N I N Ę  ®
©  C U K I E R
©  S Ó L

t6»@*s-ee ®@® i

P R Z E T A R G
na ogrody owocowe.

Dnia 3-go  lipca 1925 roku o gcdzime 11-ej w lokalu Sfaiostwa 
Wileńsko-Trockiego (W in o .  ul. Subocz 3) odoędz;e się przetarg w dro­
dze składania ofert pisemnych i ev.entualnie w następstwie ustnym r.a 
wydzierżawienie niżej wymienionych ogrodów owocowych, położonych 
w majątkach:

Nazwa majątku. Sfacja  kolej " ilość drzew 

Skorbuciany Landwarów 12 kim. 00
Ołsoki Landwarów 15 kim. S80
Rekauciszki N. Wile jka 1 kim. ' 80
Popowszczyzna Wilno 30 kim. 103
Mazuryszki W ilno 14 kim . 115 2 „  „

Warunki przetaigu są do przejuenia w Referacie Rolnym Starostwa 
Wilensko-Tiockiego.

Reflekanci na dzierżawę winni złożyć wadjum w wysokości 25 proc. 
ceny wywoławczej, licząc 1 centnar metr. żyta —  31 zł. 50 ;jr

Pena wywolawezi. 

2 cen. di. ż y t i

Termin dzierżawy 

1 —X I —25 r.
20
6
o

SALETRĘ (sodow ą )

p o l e c a j ą
Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E

LC K 
T O R Romanowski

o P R U S Z K Ó W ”
w skrzynkach po lo o  kg. 

Listy i zamówienia adresować

Warszawa, Złota 61. Zakł. Chem. 
„P R U SZ K Ó W ”.

Zarząd Kasy C h o ry ch  m. W ilna
przypomina p.p. pracodawcom, kfóizy dotąd nie 
zgłosili swych pracowników a o  Kasy Chorych, że 
w  so b o tę  2 0  b. m. c t e r w c a  upływ a term in  
przyjm owania zgłoszeń ta k o w y ch  bez d o  icza-  
ni*t k ar  za opóźnienie w zgłoszeniu.

Po upływie powyższego termi iu kary za m e-  
zg ło szen ie  p raco w n ik ó w  będą w y m ierzan e  do  
5 '-ciokrotnej sum y składek i z całą  su ro w o ś ­
cią ściągane, a żadne reklamacje p.p. praccdawców 
z tego tytułu uwzględniane nie będą (arr. 16 ustawy 
z ć m i  19 V. 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choioby).

(— ) Mieczysław Engicl.
Przewodniczący zarządu.

(—) 1 Sokołowski.
p. o. Dyiektora,

O P U Ś C I Ł  P R ^ S Ę

powrócił
Akusz Bi-ja 1 choroby kobiece. Przyjęcie od 
1—3, i od 5 —7. — — K alw aryjska 4.

Piękność i powab
Eleksir skręcający włosy w loki i fale, Bru- 
nol nadający cerze naturalny wygląd op :ó ' 
lony od słońca, Diamant nadający zmęczo­
nym oczom pełen życia djamentowy blask 
i inne ostatnie zagraniczne kosmetyczne n o ­

wości. Żądajcie katalogów.
Labor skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz.

N e rw o w i,  n eu rasten icy

którzy cierpią na drażliwość, słabość 
woli, brak energ.it mt'ancho ję, przesyt 
życia, bezdenność, bó g»owy, jii-zesa- 
dzoną wrażliwość nerwów, śledzienni­
c ę  nerwowe zabui zen a serca i żc łr  l- 
ka, otrzymają bezrłatnie broszurę Dr. 

Weisego ,,Cierpienia ne-wóvr“
Dr. G e b h a r d  & C-*. 

Gdańsk, Arn L eeg eu . Tor 15.

D R U K A R N I A

„WYUMCTWO WILEŃSKIE”
K w a s z e l n i a  23 .  (M.-Stefańska)

E gz .  od 1 9 0 5  r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK Ł A D A N IA  I D R U-  
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A F U K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C E  

E U R O P  E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

S l n m l i
S Z K O L N I C T W A  j

Z i e m i  W i l e ń s k i e j
Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w ' Wileńsz­

czyźnie i obraznje całokształt pracy oświatowej w latach
1 9 1 9 — 1 9 2 5.

CEN A 2  Z Ł O T E .

Akuszerka
W. Smiałowska
przyjmuje od godz. 
9  do 19. Mickiewicza 

46.  m.  6

’ . soby, posiadające 
• stosunki pośród 

sfer rolniczych, m ogą 
znaleźć pewny zaro­
bek przy spizedaży 
ap a i? :ó w -.  gazowy, h 
«Hora», które służą 
do radykalnego i nie­
zawodnego lenienia 
polnych szczurów, 
myszy, kretów, cb uni­
ków t,wraz z zarodka­
mi) oraz innych szkod­
ników, niweczących 
pracę rolników. Wo­
bec kcznych odezw 
chwalebnych o tym 
anarac.e, praca nader 
ła>'va i pożyteczna, 
zarówno pod wzglę­
dem mater,dlnym jak 
i SDołecznym: • daje: 
o na  bowiem m ożność  
zwalczania nlagi ,..y 
sie j,  która przybiera 
coraz groźniejsze roz- 
miaiy. Odpowiedzi 
pod adresem Pteiw - 
szej w Kiaju Fabiyki 
Przetworów O w s ia ­
nych w żosnowcu, dla 

«Hoty».

Z gubiona książeczka 
wojskowa, wydana 

przez P.K.U. Liaa na 
imię W ładysława Pro 
kopczyka unieważnia 

s ię .

Rząaca - ekonom z 
długoletnią pra ■ 

ktyką przyimie posadę 
od l -go  tipra. Zgło 
szenia skierowywać do 
A ć m .  - „ b ło w o ” dl* 

A. W.

I O k a z y j n i e

m
DO NABYĆłA W S Z Ę D Z 'E .

♦
♦  
♦

9 i
f  d o  sp rzed an ia  b r e k użv- J.
| w an y  w d ob rym  sianie, ty- ̂
*  pu wiedeńskiego. +
A ^
a A d res  w  redakcji „S łow a“ +
♦  , ♦

Wydawca w zastępstwie wspoiwłascicitii — Stanisław  M act-ew icz .  Redaktor odpow'tJziainy Zenon Ławiński. Drukarnia „Wydawnictwo WileńsKie*, Kwaszeina 23.


